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Pierwsze odgłosyJIHGFEDCBA 
wojny.

Bezczynne stanowisko międzynarodo. 
wej straży pokojowej.

D ziw na w ojna ! Jeszcze się nie zaczęła, a  

już się toczy. Pierw sza bitw a została stoczona o- 

negdaj w edług  w szelkich zasad, z użyciem  artylerji, 

tanków , aeroplanów  i kaw aler]i do pościgu pod  

stacją kolei m andżurskiej, która nazyw a się „Po 

graniczna]  a IT lanczżuraja", a nie, jak w depeszach  

całej prasy osobno „Pogranicznaja a osobno ja 

kieś nieistniejące „M anczuli**.

R ozpoczęcie akcji w ojennej w tem  m iejscu —  

o ile m ożna to nazw ać początkiem w ojny  św iadczy  

o tem , że dowództwo rosyjskie wybrało 
jako główną linję swego uderzenia, trze
cią z wymienionych przez nas onegdaj 
—  m ianow icie od zachodu na w schód. Jest to  

lin ja ataku najdłuższa, ale zarazem  najbezpieczniej

sza dla atakujących. Tutaj bow iem  m ają  oni w szę

dzie kryte ty ły i flanki. N adto w tej operacji naj

łatw iej jest użyć kaw alerję m ongolską, która  w tej 

w ojnie będzie m iała w iele roboty po obu stronach  

toru kolejow ego.

A le R osjanie nie m ogą m ieć z tej kolei prak 

tycznego użytku dopóty, dopóki nie nasycą dosta

tecznie sw em i siłam i ogrom nej przestrzeni, która le

ży w e w nętrzu łuku A m uru a tą koleją, jako ie- 

go cięciw ą.

M ilitarne zabezpieczenie tej przestrzeni pu 

stynnej, będzie dla arm ji czerw onej rzeczą naogół 

nietrudną. O  w iele trudniej będzie natom iast przed

staw iała się dla niej druga część zadania —  m ia

now icie obrona lin ji kolejow ej od południa. Tu  

cala ta przestrzeń jest już przew ażnie rów niną, 

stosunkow o gęsto zaludnioną i um ożliw iającą arm ji 

chińskiej różne operacje.

N aczelne dow ództw o nad arm  ją czerw oną w e  

w schodniej Syberji objął dotychczasow y K om endant 

m oskiew skiego okręgu w ojennego, „kom andarm "  

U borow icz, który w  roku  1921 dow odził piątą arm ją  

bolszew icką, operującą przeciw K ołczakow i na Sy

berji. Szefem sztabu U borow icza został m ianow a

ny B lucher.

R ola B udienego, który jako inspektor kaw a- 

lerji przybył na D aleki W schód na aeroplanie, nie  

jest jeszcze znaną. Praw dopodobnie jest on prze

znaczony do objęcia dow ództw a nad osobną arm ją  

kaw aleryjską, która z sąsiednej republiki m ongol

skiej, pozostającej pod  całkow itym  w pływ em  bolsze

w ickim , w yruszy na flankę arm ji chińskich, kto  w ie  

zaś także, czy nie w głąb C hin północnych ku Pe

kinow i.

W szystko przem aw ia za tem , ze sztab sow ie

cki będzie w w ojnie z C hinam i nacjalistycznem i 

posługiw ał się m ożliw ie m ałą arm ją  w łasną — . co- 

aąjw yżej jakieś 800.000 ludzi, natom iast tem sil

niejszym  aparatem  propagandy  stycznym .
*

♦ »

W kierujących sferach  m oskiew skich w cale  nie

m a jeszcze zgody co do w ojny lub pokoju z C hi- 

nam i. Partja w ojenna z vnarkom w ojenm orem “  

W oroszyłow em i jego zastępcą U nszliohtem  na  cze

le, w alczy ciągle jeszcze z partją pokojow ą, która

j. Kubala oświadcza gotowość nowego lotu 

ponad Atlantykiem.
Pont a D  e 1 g a d a. Zaw inął tu statek  pol

ski „Iskra* 4, w iozący zw łoki m jr. Idzikow skiego. 

Jadący tym że statkiem  m jr. K ubala czuje się o  

ty le dobrze, że udał się na ląd na przechadzkę. 

O św iadczył on przedstaw icielom prasy, że w adliw e 

funkcjonow anie m otoru zm usiło lo tników do lądo

w ania. M ajor K ubala w yraził następnie ubolew a-

Konflikt sowiecko=chiński.
Sowiety odrzucają arbitraż Francji,

M  o s k  w  a, 24. 7. — K om isarjat spraw za

granicznych ogłasza następujący kom unikat: R ząd  

francuski zw rócił się do rządu sow ieckiego z pro

pozycją podjęcia się pośrednictw a  celem  pokoiow ego  

załatw ienia  konfliktu  sow iecko-chińskiego. W czoraj 

K arachan udzielił am basadorow i H erbette odpo

w iedzi, że propozycja ta nie m a racji bytu, w obec 

odm ow y w ładz chińskich przyw rócenia naruszonej 

podstaw y praw nej, co jest niezbędnym w arunkiem  
porozum ienia.

Niemcy zastąpiły ZSRR.
P  e k i n, 24. 7. G m ach am basady  sow ieckiej 

został oficjalnie objęty przez posła niem ieckiego. 

Zarządzenie japońskie w Mandżurji.
Tokio, 24. 7. D ow ódca japońskiego garni

zonu w IH andżurji w ydał instrukcje w ładzom po- 

łudniow o-m andżurskim kolei, by odm aw iały prze

w ozu chińskich w ojsk i am unicji, oraz by nie po

zw alały na przekroczenie terytorjum  kolejow ego  

skupia się przy K alininie. Stalin do tej pory zacho 
w uje się neutralnie.

W alka obu partyj jeszcze nie zakończona. 

Stąd też brak pew ności, czy w ojna już się defini

tyw nie rozpoczęła, czy też jeszcze da się  zażegnać.

Co w tym wypadku zrobi Liga Narodów?
O to pytanie. A rtykuł jedenasty statutu Ligi 

postanaw ia w yraźnie, że gdziekolw iek pow stanie  

niebezpieczeństw o w ojny i to bez w zględu na to , 

czy przeciw nicy są członkam i Ligi, R ada Ligi m a  

obow iązek, na w niosek jednego z sw oich członków  

zastosow ać w szystkie środki celem skutecznego  
zapobieżenia w ojnie.

Sada Ligi do tej pory m ilczy, generalny se- 

kretarjat nie daje o sobie znaku życia, poniew aż  

do tej pory żaden z członków R ady nie w ystąpił 

z odpow iednim w nioskiem , jak tego w yraźnie  

przytoczony artykuł statutu Ligi w ym aga.

Jest rzeczą charakterystyczną, lecz w gruncie  

rzeczy w cale nie dziw ną, że w śród członków  Ligi 
N arodów nie znalazł się dotąd żaden członek, 

któryby z takim w nioskiem w ystąpił.

W ystąpienie antybolszew ickie C zeng-K aj-Sze- 

ka jest na rękę przedew szystkiem  A nglji, która je

żeli nie cały kij chiński, to jego praw y koniec  

potrafiła teraz w odw et obrócić przeciw M oskw ie. 

Japonja m a także w szystkie racje, aby czekać cier

pliw ie, co z tego w yniknie. W ojna chińsko-so- 

wiecka jest bowiem dla niej sposobnością do sa

nie z tego pow odu, iż na A zorach niem a terenów  

do lądow ania.

W  zw iązku z propozycją Polonji w Stanach  

Zjednoczonych nabycia now ego aparatu, m ajor K u

bala ośw iadczył, iź gotów jest podjąć w roku  

przyszłym now y lo t przez A tlantyk pod w arunkiem , 

iż rząd polski przyjm ie tę propozycję.

uzbrojonych oddziałom chińskim bez pozw olenia 

lokalnych japońskich dow ódców .

Mobilizacja nad Amurem
Paryż, 24. 7. D onoszą z Szanghaju, że  

w ładze sow ieckie zm obilizow ały w okolicach W ła- 

dyw ostoku w szystkich m ężczyzn w w ieku od lat 

17 do 32. 21 sam olotów  sow ieckich zbom bardo

w ało Lahassusz w pobliżu Pogranicznaja.

Represje Sowieckie
Londyn, 24. 7. „D aily Telegraph** donosi, 

że in ternow ano w e W ładyw ostoku 1000 obyw ateli 

chińskich jako odw et za uw ięzienie urzędników  

sow ieckich w C harbinie.

Mongolja zerwała stosunki z Chinami.
B erlin , 24. 7. W edług w iadom ości z U rgi 

rząd m ongolski porecił ośw iadczyć, że w zw iązku  

z zerw aniem stosunków m iędzy R osją sow iecką a  

C hinam i uw aża rów nież stosunki dyplom atyczne  

M ongolji z C hinam i za zerw ane.

brania południow ej i środkow ej M andżurji. W a

szyngton nie należy do Ligi, nie m oże w ięc for

m alnie staw iać żadnych w niosków .

R ząd sow iecki nie należy do Ligi i m oże w  

danym razie na w szelką in terw encję jej R ady od

pow iedzieć bardzo  nieprzyjem nie. N ic dziw nego, że  

reżyserow ie w R adzie Ligi unikają tej przykrości, 

B riand zaczął od konferencji z am basadorem  chiń

skim w Paryżu i z takim że  sam ym  dygnitarzem so

w ieckim panem D ow galew skim . W idać z tego, że  

B riand także w oli w ejść na drogę bezpośrednich  

rokow ań niż ryzykow ać bezskuteczne uruchom ienie  
aparatu Ligi.

Tak w ięc pow staje sytuacja tragikom iczna.  

Istnieje od lat dziesięciu  m iędzynarodow a  straż po

kojow a pow ołana do tłum ienia pożaru w ojennego, 

gdziekolw iek on się pokaże. A le tu  nie m a  kto  za

alarm ow ać tej straży. Jedni bow iem w olą, aby  się  

trochę popaliło. D rudzy zaś boją się, że  zaalarm o

w ana straż pokojow a skom prom ituje się  sw oją  bez
silnością...

Jedynym  skutecznym m edjatorem m ogłyby tu  

być Stany Zjednoczone. A le te nie uznały dotąd  

„de jure** rządu bolszew ickiego, w ięc jakże pertrak 

tow ać z kim ś, czyjego istnienia się nieuznaje for
m alnie 1 |

W ten sposób św iat brnie znow u ku now ej 

zaw ierusze zupełnie tak sam o  skrępow any różnem i 

w zględam i jak to było piętnaście lat tem u, kiedy 

A ustrja w ysłała sw oje ultim atum do Syberji.

I m ów ić tu o postępie l.M
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Potop w Indjach.
KilkadziesiM osób utonęło.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

L  o  n  d  y  n , 2 4 . 7 . Z  B o m b a ju  n a d c h o d z ą  a la r 

m u ją c e w ia d o m o ś c i o  r o z m ia r a c h k lą s k i p o w o d z i ,  

jaka n a w ie d z i ła  tą  p r o w in c ją .

C a ły  s z e re g  m ie js c o w o ś c i z n a jd u je  s ią  p o d  w o 

d ą , l ic z n e w s i z n io s ły  f a le  w e z b r a n y c h  r z e k .

W y s o k o ś c i s z k ó d  w y r z ą d z o n y c h p r z e z p o w ó d ź

Dziś wchodzi w życie pakt Kelloga
W a s z y n g to n . 2 4 . 7 . W c z o r a j w d e p a r ta 

m e n c ie  s ta n u  z ło ż y l i d o k u m e n ty  r a ty f y k a c y jn e p a 

k tu  K e llo g a  p r z e d s ta w ic ie le  A u s tr j i i B u łg a r ju  J u 

t r o  p r e z . H o o v e r o g ło s i o f ic ja ln ie  w e jś c ie w  ż y c ie  

w y m ie n io n e g o  p a k tu .

Poważna choroba premiera Francji
P a r y ż , 2 4 . 7 . P a n i P o in c a r e w y s to s o w a ła  

l i s t d o  m in . B r ia n d a , w  k tó r y m  p o d k r e ś la , ż e  s ta n  

z d r o w ia je j m ę ż a w y m a g a t r o s k l iw e j k u r a c j i .  

P o in c a r e  z a n ie m ó g ł n a  o s t r e z a p a le n ie  ś c ia n  p r z e 

w o d u  p o k a r m o w e g o . Z a c h o d z i  o b a w a , ż e k o n ie c z 

n o ś ć  p r z e p ro w a d z e n ia k u r a c j i z m u s i P o in c a r e g o  d o  

z a n ie c h a n ia w s z e lk ic h p r a c p o l i ty c z n y c h  i r z ą d o 

w y c h , p r z y n a jm n ie j n a p r z e c ią g k i lk u m ie s ię c y .  

„ T e m p s t“ , w b r e w  ty m  w ia d o m o ś c io m , z a p o w ia d a  

p o ja w ie n ie s ię  P o in c a r e g o w s e n a c ie w p o n ie 

d z ia łe k .

Trąba powietrzna w powiecie bydgoskim.
A u g  u  s t  o w o , 2 4 . 7 . W c z o ra j w  g o d z in a c h  

p o p o łu d n io w y c h  p r z e s z ła  n a d  m a ję tn o ś c ią A u g u s to -  

w o , w  p o w ie c ie b y d g o s k im  t r ą b a p o w ie t r z n a , n i

s z c z ą c  d o s z c z ę tn ie  z a b u d o w a n ia  f o lw a rc z n e i o g r ó d  

o w o c o w y  w r a z  z p a r k ie m . S tr a ty  s ą  o lb r z y m ie . •

Z krają i świata.

Podróże Prezydenta Rzplitej.
T a rn o b r z e g . P r e z y d e n tR z p l i te j  w  d a ls z v m  

c ią g u s w e j p o d r ó ż y o p u ś c ił J a s ło  i u d a ł s ię d o  

K a m ie n ic y D o ln e j , a n a s tę p n ie  d o  T a r n o b r z e g u  i  

M o k r z y s z o w a , g d z ie w z ią ł u d z ia ł w  p o ś w ię c e n iu  

s z k o ły  r o ln ic z e j . Z  M o k r z y s z o w a P r e z y d e n t  o d je c h a ł  

w r a z  z e  ś w itą  d o  D z ik o w a , m a ją tk u  Z d z is ła w a  h r .  

T a r n o w s k ie g o .

P o w r ó t P r e z y d e n ta  z  M a ło p o ls k i d o  W a r s z a w y  

n a s tą p i 2 9  lu b  3 0 b m .

Śmierć pomiędzy buforami pociągu.
N a  d w o r c u  w Z o l l in la n d „  w  p o b l iż u  u l . P o r to w e j 

w  N o w y m  P o r c ie d o s ta ł s ię  3 9  le tn i k o le ja r z  F r .  

P ie n s c h k e z G ła d z ik o w a  p o m ię d z y  b u f o r y  r a n ż e r o -  

w a n e g o p o c ią g u , p r z y c z e m  b u f o r y  z m ia ż d ż y ły  m u  

p ie rs i . Ś m ie r ć n a s tą p i ła  n a  m ie js c u ,

Syn Mickiewicza przyjedzie do Polski.
a r s z a w a . N a jm ło d s z y  s y n  W ie s z c ia  A d a m a  

M ic k ie w ic z a , J ó z e f , l ic z ą c y  o b e c n ie 8 0  la t p r z y je ż 

d ż a  w  s ie r p n iu  b r . d o  P o ls k i i  z w ie d z i m . in . W y 

s ta w ę P o z n a ń s k ą . J ó z e f M ic k ie w ic z n ie b y ł w  

P o ls c e  o d 6 0  la t .

Juljusz de G as ty ne,

ŚiMn* mH
( P r z e k ła d  z f r a n c u s k ie g o ) .

( C ią g  d a ls z y ) .  ( 5 3

—  T a k  m ó w ią —  o d p a r ła p o d n o s z ą c r ą k ą  w  

g ó r ą , ja k b y  c h c ą c s ią z a s ło n ić o d  u d e r z e n ia  w  

tw a r z .

—  W ie s z d o b r z e , ż e  n ie  lu b ią , a b y ś m ó w iła  

n ie , je ż e l i ja m ó w ią : ta k . A  ja  c h c ą , ż e b y ś  

p o s z ła !

—  T a k , b o  n ie  o  tw o ją s k ó r ą  id z ie  1

—  I  o  tw o ją  te ż  n ie ! T rz e b a  w s z y s tk o  m ą d rz e  

z r o b ić !

—  N a jle p ie j ty  s a m  z a ła tw  s ią z e s ta r y m .  

Ja c i o tw o r z ą d r z w i!

—  A c h , ty  c ie lą c in o  ! N ie  p o tr a f is z  ś p ią c e m u  

n ie d o łą d z e  w la ć  w  z ą b y  p a r u  k r o p e l?

—  P o tra f i ła b y m , g d y b y  to  b y ła  w o d a . . .

—  M ilc z ! Z r o b is z te , o o o i każą. N ie wat 

a ią  o p ie r a ć !

— Nie zabronisz mi... Mam prawo!

n ie  d a  s ią  O k r e ś l ić , g d y ż w ie lk ie p o ła c ie k r a ju  

p o k ry te  s ą  w o d ą  i o d c ię te o d  ś w ia ta .

D o ty c h c z a s s tw ie r d z o n o  ś m ie r ć o k o ło  3 0  o s ó b *

W  n u r ta c h  z g in ę ło k i lk a n a ś c ie ty s ię c y s z tu k  

b y d ła , p o r w a n e g o  c a łe m i s ta d a m i p r z e z r w ą c y  p r ą d .

Wóz pod pociągiem.
W a r s z a w a . W to re k  z a  T łu s z c z e m  o k o ło  g o d z .  

5 - e j p o p o ł . n a  w ó z w ło ś c ia ń s k i , p r z e je ż d ż a ją c y  

p r z e z to r k o le jo w y , w p a d l p o c ią g . L o k o m o ty w a  

r o z t rz a s k a ła  w ó z , 3  o s o b y  z  p o ś r ó d  ja d ą c y c h  p o n io 

s ły  ś m ie r ć  n a  m ie js c u . C z w a r ta  —  9 - le tn i  c h ło p a k  

m a p ę k n ię tą  c z a s z k ą .

Chłapowski u Briand^a.
A m b a s a d o r C h ła p o w s k i z ło ż y ł w e w to r e k  m in .  

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  F r a n c j i , B r ia n d ‘o w i ; w y ż y tą i  

o d b y ł z n im je d n o g o d z in n ą  n a r a d ą  w  z w ią z k u  z  

s y tu a c ją  z a g ra n ic z n ą  i r o k o w a n ia m i  r e p e r a c y jn e m i .

Brześć n. B. N a  z e b r a n iu  w  g m in ie  O łtu s z  

u c h w a lo n o d e k la r a c ją w  k tó r e j z e b ra n i d o m a g a ją  

s ią  o d  s w o ic h  p o s łó w  n a  S e jm  u s ta w o d a w c z y  p r z e 

p r o w a d z e n ia z m ia n y  K o n s ty tu c j i w e d łu g  p r o je k tu  

z ło ż o n e g o p r z e z K in o  B e z p a r ty jn e g o B lo k u . W  

p r z e c iw n y m  r a z ie  z e b r a n i  tw ie rd z ą , iż  b ę d ą  z m u s z e n i  

d o m a g a ć s ią r o z w ią z a n ia o b e c n e g o  S e jm u . P o d  

p o w y ż s z ą  d e k la r a c ją  z ło ż y ło  p o d p is y  o k o ło  2 0 0  m ie 

s z k a ń c ó w  g m in y  O łtu s z .

Warszawa. O n e g d a j b a w iła  w  W a r s z a w ie  

w  p r z e je ź d z ie  n a  ł :W K . d o  P o z s a r n ia  w y c ie c z k a  m ie 

s z k a ń c ó w p o w ia tu a u g u s to w s k ie g o  w  l ic z b ie 1 2 0  

o s ó b , z o r g a n iz o w a n ia p r z e z m ie js c o w ą o r g a n iz a c ją  

B . B . W . R . J e s t to ju ż  d r u g a w y c ie c z k a z p o w .  

a u g u s to w s k ie g o  ( w  p ie rw s z e j w z ią ł  >  u d z ia ł 8 9  o s ó b ) .  

W y c ie c z k ą p r o w a d z i s e k re ta r z  R a d y  P o w ia to w e j  

B .  B . W . R . p , L u c ja n  S z a r la s .

Warszawa. Z a w d z ię c z a ją c  s ta r a n io m  B . B .  

W . R .— Z .U . P .  U . ( Z a k ła d  u b e z p ie c z e ń  P r a c o w 

n ik ó w  U m y s ło w y c h ) p r z y z n a ł p o ż y c z k ę w  w y s o k o ś c i  

1 .1 0 0  ty s ię c y  z ł . n a  b u d o w ą s z p i ta la  d la  u m y s ło w o  

c h o r y c h  w  C h o r o s z c z y  p o d  B ia ly m s to k ie m . S z p i ta l  

te n  je s t o b l ic z o n y  n a 1 0 0 0  łó ż e k .

ile „zarobił44 poseł afgański na 
przymycaniu narkotyków?

Z  P a r y ż a d o n o s z ą . D o  a f e ry  k o n f is k a ty  n a r 

k o ty k ó w , w  k tó ra  w m ie s z a n y je s t b y ły  p o s e ł a f 

g a ń s k i, d o n o s i „ n ia t in “ , iż  w y k r y ty p r z e z w ła d z e  

t r a n s p o r t b y ł ju ż  d w u n a s ty  z r z ą d u  i ż e  A f g a ń c z y k  

p r z y  c a łe j te j t r a n z a k c ji „ z a r o b i ł" 8  i p ó ł m il jo -  

n a  f r a n k ó w .

Bandyci kolejowi w pociągu 
Wiedeń—Warszawa.

D z ie n n ik i d o n o s z ą  z P r a g i, ż e o k r a d z io n y  z o 

s ta ł w  p o c ią g u p o s p ie s z n y m  W ie d e ń — W a r s z a w a ,  

n a  p r z e s t r z e n i m ię d z y P r z e ro w e m  a B o g u m in e m  

h r . W ilc z e k , k tó r e m u  z ło d z ie je  s k r a d l i w ię k s z ą s u 

m ą p ie n ię d z y w w a lu c ie c z e s k ie j , u ś p iw s z y g o  

p o p r z e d n io  n a r k o ty z o w a n y m  p a p ie r o s e m .

S p r a w c y  z b ie g l i m e w y ś le d z e n i .

—  N ie  m a s z  p r a w a !

—  M a m ! T n id z ie  o  m o ją s k ó r ą !

—  O  s k ó r ą  c i id z ie  ? W ię c m a s z  ! . . .

I  r ę k a G lis ty s p o c z ę ła c ię ż k o n a  p o l ic z k u  

d z ie w c z y n y .

—  A n i p iś n ij ! J e ż e l i r a z k r z y k n ie s z , d o s ta 

n ie s z , te r n . . .

P o k a z a ł je j c ię ż k i t r z e w ik , p o d k u ty  g r u b e m i  

g w o ź d z ia m i .

—  M o rd u je s z  m n ie , ty  p o d ły !

—  M ilc z , m ó w ią c i ! W ła ś n ie te r a z p o r a ,  

a b y  k r z y k ie m  z w a b ić p r z e c h o d n ió w .. . S ie d ź  c ic h o ,  

a  ja  p ó jd ą p o w ie d z ie ć  n a s z y m , ż e  je s te ś  g o to w a .

—  N ie c h c ą !

—  S łu c h a j, g a d z in o , n ie d o p ro w a d z a j m n ie  

d o  p a s j i . Z n a s z m n ie , ż e w  ta k ic h r a z a c h  n ie  

ż a r tu ję , . .

—  W ie m , ż e  je s te ś z d o ln y  d o  w s z y s tk ie g o !

—  W ię c  n ie  b ą d ź g łu p ia ! , . . Z a te m  ja w y 

c h o d z ą  n a  m ia s to , a  ty  z o s ta n ie s z w  d o m u . M o 

ż e s z  c z y ta ć  g a z e tą , a lb o  je s z c z e le p ie j , z r e p e r u j  

m i s p o d n ie ! P a m ię ta j , ż e b y m c ię z a s ta ł g d y  

w r ó c ą !

—  G d z ie  id z ie s z  ?

— A gdzieżby! Do Poullotarda.

—  W r ó c is z  p ó ź n o ?

— Zobaczysz! <

Z Poznańskiego.

Awanturo wo wsi. P o s t r z e l i ł  r o ln ik  f r ą i -  

c is z e k  G o r a ła z S ło m c z y o w p o  w . .w r z e s iń s k i^ ,  

n a p o tk a n e g o  p r z y  k r a d z ie ż y p o lo w e j W ła d y s ła w a  

M a g d z ia r z a  z e S łu p c y . Z a jś c ie w y w o ła ło d u f c ó  

z b ie g o w is k o , a  t łu m  u s i ło w a ł w ta r g n ą ć  d o m ie s z 
k a n ia w ła ś c ic ie la  m a ją tk u  S ło m c z y c e ,  z o s ta ł  je d ą a Ł  

o d p a r ty  p r z e z s łu ż b ą  d w o rs k ą .  w ,

Nie dawać dzieciom broni. Z o s ta ł po
s t rz e lo n y  w  g ło w ą  J ó z e f Ł a k o m y , ja d ą c y  r o w e re m  

z P u s z c z y k o w a  d o  P u s z c z y k ó w k a . J a k  d o c h o d z e n ia  

u s ta li ły , s p r a w c ą  te g o  w y p a d k u  b y ł t r z y n a s to le tn i 

H e n r y k  H e d in g e r , k tó r y  b a w ił s ią s t r z e la n ie m  n a  

w r ó b le  z  f lo w e ru .

Zwyrodniały napastnik. N a  d r o d z e z 

W itk o w a  d o  M a ła c h o w a  u s i ło w a ł  d o p u ś c ić  s ią  g w a ł

tu  n ie ja k i B o r o w ia k  z W itk o w a  n a  G a z iń s k ie j b ę 

d ą c e j w  s ta n ie  o d m ie n n y m . N a  k r z y k  n a p a d n ię te j  

p r z y b ie g ło  d w ó c h  m ę ż c z y z n , n a w id o k  k tó r y c h  B o 

r o w ia k  z b ie g ł.

Śmierć przy pławieniu koni. U b ie 

g łe j n ie d z ie l i r a n o , r o b o tn ik  m a ję tn o ś c i J a n is z e w o  

D o m . F r . M a lk e  p o s z e d ł z k o ń m i d o p o b l is k ie g o  

je z io r a , b y  je  w y k ą p a ć . Z a le d w ie  w je c h a ł  d o  je z io 

r a , k o ń  s t r a c i ł g r u n t p o d n o g a m i i p o c z ą ł to n ą ć ,  

a  M a lk e  s p a d ł z k o n ia  i p o s z e d ł n a  d n o . P r z y p a 

t r u ją c y  c z e k a l i a ż M . w y p ły n ie . U c h o d z i ł c z a s , a  

n ie s z c z ę ś l iw y  n ie  w y p ły w a ł . O b e c n i r z u c i l i s ią  n a  

r a tu n e k , le c z  n ie  m o g l i g o  n ig d z ie  z n a le ś ć . D o p ie 

r o p o  ż m u d n y m  p o s z u k iw a n iu z n a le z io n o  g o  ju ż  

n ie ż y w e g o . W y p a d e k  te n w y w a r ł p r z y g n ę b ia ją c e  

w r a ż e n ie , te m b a r d z ie j , ż e o jc ie c n ie s z c z ę ś l iw e g o  

b y ł w ó w c z a s n a d je z io r e m . N ie s z c z ę ś l iw y  l ic z y ł  

la t 2 2  i p r z e b y ł n ie d a w n o  2  c ię ż k ie o p e r a c je .

Trzemeszno. ( Ś m ie r ć w je z io rz e ) . W  

s o b o tą , d n ia  2 0 . b m  u to p i ł s ią w  je z io r z e p o p ie -  

le w s k im  R u tk o w s k i W ła d y s ła w , la t 7 4 , p o c h o d z ą c y  

z Ł o d z i , a w  je z io r z e o s t r o w s k im , J ó z e f S o b e c k i ,  
la t 2 0 , z e Z ie l in ia  p o d  T r z e m e s z n e m  ; o b ie  o f ia r y  

w o d y  z a ż y w a ły k ą p ie l i , g d y ż u b r a n ia  z n a le z io n o  

p r z y  b r z e g u . Z w ło k i w y ło w io n o .

Strzelno. ( J e s z c z e je d n a o f ia r a k ą p ie l i) .  

D n ia 2 1 . b m . o  g o d z . 1 6 - te j r o ln ik  J a n  S z m a ń d a ,  

u r o d z o n y  w  r . 1 9 0 8  w  R z y m k o w ie p o w . W itk o w o ,  

s y n  M a c ie ja  i Z o f j i z a m ie s z k a ły  w  Z b y to w ie p o w .  

S tr z e ln o , p o d c z a s k ą p a n ia  s ią w  je z io r z e Ł a k im  

u to p i ł s ią .

Z Pomorza.
Schronisko krajoznawcze w Jastar

ni. N a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  o d d z ia łu  m o r s k ie g o  

T o w a r z y s tw a K r a jo z n a w c z e g o  w  G d y n i n a  w n io s e k  

p r e z e s a in ż . G ło g o w s k ie g o  p o s ta n o w io n o  p r z y s tą p ić  

e n e r g ic z n ie d o  s ta r a ń o k o ło  u z y s k a n ia  te r e n u  p o d  

b u d o w ą  s c h r o n is k a  k r a jo z n a w c z e g o  w  J a s ta rn i .

Skutki dziecięcych figlów. W ó z  o d c ią ł  

g ło w ą  o d  tu ło w ia 8  le tn ie m u  c h ło p c u , s y n k o w i u -  

r z ą d n ik a k o le jo w e g o M a jk o w s k ie g o z T c z e w a .  

C h ło p ie c , b a w ią c y  w  L in ie w ie n a  w a k a c ja c h , u w ie 

s i ł s ią n a d y s z lu p o m ię d z y d w o m a w o z a m i  

w io z ą c e m i s ia n o , i s p a d ł ta k  n ie s z c z ę ś l iw ie , ż e  

d o s ta ł s ię p o d  k o ła .

A n te k  w y s z e d ł , z a m y k a ją c d r z w i z a s o b ą  n a  

k lu c z . K lu c z  s c h o w a ł d o  k ie s z e n i , g d y ż r o b i ł ta k  

z w y k le , g d y  c h c ia ł , a b y  p r z y ja c ió łk a  n ie  w y c h o d z i ła  

z d o m u . B y ł to  b a r d z o  d o b ry  ś r o d e k .

N a  u l ic y w s ia d ł d o o m n ib u s u , k u r s u ją c e g o  

p o m ię d z y  M e n ilm o n ta n t a  M o n tp a rn a s s e i w k r ó tc e  

z n a la z ł s ię  n a  u l ic y  J a re n te , w  m ie s z k a n iu  s w e g o  

p r z y ja c ie la  P o u l le ta r d a , a g e n ta  h a n d lo w e g o .

VI-

I z y d o r P o u l le ta r d  o d  s z e ś c iu  la t u p r a w ia ł z a 

w ó d  a g e n ta  h a n d lo w e g o , z a w ó d  c z ę s to  n ie o k r e ś lo 

n y  i e la s ty c z n y , g r o m a d z ą c y lu d z i n a j  u c z c i  w s z y c i  

i ło t r ó w  o s ta tn ic h , m il jo n e ró w  i n ę d z a r z y .

I z y d o r P o u l le ta r d  n a le ż a ł d o  te j o s ta tn ie j k a -  

te g o r j i . D o ś ć w y k s z ta łc o n y , le c z d o  g r u n tu  z e 

p s u ty , s z u le r , g b u r , n ig d z ie d łu g o n ie p o p a s a ł .  

W s z ę d z ie  t r a c i ł m ie js c e a lb o p r z e z s w ą z u c h w a 

ło ś ć , a lb o  z a  n ie c z y s te s p r a w k i . W r e s z c ie  o s ia d ł  

w  m ie s z k a n k u p r z y u l ic y J a r e n te , o c z e k u ją c  n *  

d o b r y  in te r e s , k tó r y b y  d a ł w ie le  z y s k u , n ie w f ' 

m a g a ją c  w ie lk ie g o  r y z y k a .

W Paryżu jest kilka tysięcy takich rycerz! 
przemysłu, co znajdują zarobek, wyzyskując łatwo
wiernych, uprawiając oszustwa, szantaże, wietrtl*/ 
skandale i tajemnice rodzinne.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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C o do ta jem niczego w łam ania do M iejsk iej 
Kasy G łów nej, oraz kradzieży ksiąg kasow ych , 
śledztw o ustaliło ponad w szelką w ątp liw ość, iż  
kradzieży te j dokonali A ntkow iak i F nlarczyk, 
gdyż po pierw sze: do ubikacy j kasow ych skąd  
m iano w ykraść księg i, prow adzą drzwi pancer
ne o skom plikow anych zam kach , niem ożliw ych do  
otw arcia zw ykłym kluczem , zaś klucze od tych  
drzw i posiadali ty lko  A ntkow iak  i F nlarczyk . D alej 
nstalono oznaki, stw ierdzające upozorow ane w yła
m anie siatk i m etalow ej na sto le, gdzie znajdow ały  
się księg i, a m ianow icie brak jak ichkolw iek śla
dów  gw ałtow nego w yryw ania siatk i, przeciw nie 
w szystko w skazuje, iż odkręcono dru ty , a potem  

zg ięto je .
P ozatem stw ierdzono , iż w dniu, w  którym  

m iano rzekom o dokon ać w łam ania i kradzieży  
ksiąg , tj. w dniu 19 m arca 1928 r., A ntkow iak i 
F nlarczyk —  co zresztą sam i przyznają —  byli 
około godziny 6 w ieczorem  w biurze rzekom o ce

lem  „odrobienia zaległej pracy'. D ziw ne  
jednak , że „odrab ian ie" nie trw ało zbyt długo, 
gdyż w krótce F nlarczyk w yszedł z biura, A ntko 
w iak zaś opuścił biuro około godziny 7-ej.

Luksusowe mieszkanie, auta i tartaki

— za zdefraudowane pieniądze.

Jak zdołano stw ierdzić —  nadużycia sięgają  
olbrzym iej sum y kilkuset tysięcy zło tych . „T a też  
nic dziw nego —  pisze „G oniec N adw iślańsk i* —  
że oskarżony A ntkow iak , pobierając pobory V II  
stopnia służbow ego, m ógł odkupić zakontrak tow ane 
przez dyrektora firmy „Pepege ‘ p. Hal- 
perina siedm iopokojow e m ieszkanie, luksusow o  
je um eblow ać, urządzać polow ania na w ynajętych  
przez sieb ie terenach , oraz zg łaszać oferty na  
kupno różnych objek tów , jak kupno 80 .000 ceg ieł 
itp . chociaż żadnego m ajątku osobistego nie po
siadał.

P odobnie i S zczygieł, który pobierał uposaże
nie V III stopnia służbow ego, potrafił się w spa
niale um eblow ać, w roku 1926 kupił sobie 

samochód za 6 .000 zło tych , oraz m ógł on po 
życzyć znaczne sum y na w eksle różnym osobom  i 
firm om , aczkolw iek an i on an i jego żona żadnego  
m ajątku nie posiadali, a do czasu objęcia stano 
w iska w  M agistracie  pędzili żyw ot bardzo skrom ny.

Jak stw ierdzono sum a rozpożyczonych na lich 
w iarsk i procen t pien ięozy przez S zczygła sięga po
dobno olbrzym iej cyfry 40.000 złotych i to  
najdziw niejsze, że pien iądze te pożyczały naw et 
niektóre pow ażne firm y grudziądzk ie . D alej usta 
lono , iż S zczygieł nosił się w roku 1926 z zam ia
rem  kupien ia kam ien icy w  G rudziądzu , jak  rów nież  
zab iegał o kupno pew nej posiad łości ziem skiej, 

której w artość oceniano na 120.000 zł.

W ojew oda olbrzym ią sum ę przeszło 95 .000  zł. 
zdefraudow ał przew ażnie za pom ocą oszukańczych  
m anipulacy j przy przechow aniu w kładów  depozyto 

Starożytna szabla. G ospodarz B uran t z  
okolicy L in iew a pod K ościerzyną przy kopania w  
to rfisku znalazł staroży tną szab lę pochodzącą po 
dobno z 14 w ieku . B urandt, jako  N iem iec, zam ie
rzał szab lę tę w ysłać do B erlina. P olsk ie w ładze  
m iejscow e  przeszkodziły  tem u ak tow i „patrjo tyzm u".

Stolno, P ociąg C hełm no— K ornatow o w padł 
na w óz drab iasty  w łaściciela p . G óry . P orw ano na  
strzępy jednego konia, drugi ocalał. W łaściciel na  
szczęście prócz ogólnych potłuczeń w yszedł cało . 
W óz uleg ł uszkodzeniu . K to ponosi w inę? S zla
banu zam ykającego drogę niem a, gdy pociąg się  
zb liża.

Lubień, pow . św iecki. (Ś w iętokradztw o).  
U bieg łego tygodnia dopuściło się jak ieś indyw i- 
dium ohydnego czynu w  kośció łku w L ubien iu ; 
oto osobnik ten poniży ł sw oje człow ieczeństw o do  
tego stopnia, że w yciągnął sw e drap ieżne ręce po  
złożone do puszek kościelnych ofiary . Z brodniarz  
w yłam ał m ianow icie zam ki trzech skarbon , które  
w ypróżnił do ostatn iego —  „w dow iego grosza"; 
parafja jest bow iem  bardzo biedna i m a w ielk ie  
w ydatk i za przeprow adzony w  kościele rem ont. 
Ł up zbrodniarza w ynosi przypuszczaln ie kilkadzie
siąt zł., poniew aż ludność  z okazji w izytacji kościo 
ła ub . środy przez księdza bisiupa ofiar na po
trzeby kośció łka nie szczędziła . P olicja w drożyła  
natychm iast śledztw o.

Gdynia. (Szofer o mało nie rozstrzelany.) 

Znany na tutejszym terenie p. G. musiał sobie 

porządnie podpić, kiedy wsiadłszy do taksówki ko

w ych, głów nie  zaś na przechowywaniu kau- 
cyj E lek trow ni i G azow ni M iejsk iej, które m ie
szkańcy m iasta sk ładali za w ypożyczone zegary  
w skazujące zużycie gazu lub elek tryczności. T a 
kich kont M iejska K asa O szczędności posiadała  
około 17  000 , przew aloryzow anie tych kont dało  
W ojew odzie sposobność do popełn ien ia ogrom nych  
nadużyć.

W  roku 1927 Wojewoda kupił tartak, 
od niejak iego Jędrzejew skiego^; N ow ego, płacąc  
gotów ką 34 .000 zł, pozatem  przejm ując  kontrak tem  
notarjainym  sporządzonym  przez notarjusza K oku- 
rew icza w  B ydgoszczy , dług ciążący na tym  tarta 
ku na rzecz Z iem skiego B anku K redytow ego w e  
L w ow ie, w kw ocie 4.853,85 dolarów am ery 
kańsk ich .

W ojew oda, aby nie zw rócić uw agi na sieb ie , 
utw orzy ł fikcy jną spó łkę pod firm ą „T artak P aro 
w y W . H ahn i G apa“ —  przyczem w yjaśn ić nale
ży , iż H ahn jest szw agrem  W ojew ody, zaś G apa  
jest szw agrem  H ahna.

C iekaw ą ro lę w nadużyciach w kasach m iej
sk ich , odegrał kierow nik działu finansow ego M a
gistratu , radca L ipow ski, który posiadał głów ny  
nadzór nad M iejską K asą P odatkow ą i K asą G łó 
w ną i on też był stale przew odniczącym  każdora 
zow ej kom isji rew izy jnej, która co m iesiąc badała  
książkow ość kas M agistratu . R ew izje takie prze
prow adzane były pobieżnie i nieudolnie, 
gdyż L ipow ski zupełn ie nie orjen tow ał się w po 
w ierzonym  m u dziale pracy i nie znał się zupełn ie  
na buchalterji. P om im o, że za sw ą pracę L ipow 
sk i pobierał ponad 1 000 zł. m iesięczn ie, nie in 
teresow ał się on zupełn ie sw em i obow iązkam i tak , 
że niek iedy trudno go było w M agistracie zastać, 
gdyż zajm ow ał się przew ażnie sw em i osobistem i 
spraw am i, lub handlem biżuterją.

D opiero , kiedy w K asie G łów nej zag inęły  
w szystk ie księg i, rozpoczął L ipow ski „in tensyw nie" 
urzędow ać i to w R atuszu I. w G łów nej K asie  
M iejsk iej, przyczem urzędow anie to przejaw iało  
się przew ażnie w  ta jem niczych  konferencjach przy 

drzwiach zamkniętych z A ntkow iak iem , 
S zczygłem  i W ojew odą, oraz ciąg iem przeg lądan iu  
różnych papierów  w zam kniętym na klucz pokoju.

W szystk ich św iadków z pośród urzędników  
M agistratu , którzy zeznali przed sędzią śledczym , 
w zyw ał L ipow ski do sieb ie i badał treść  złożonych  
przez nich zeznań , w yrażając sw e niezadow olen ie,  
gdy zeznania te zmierzały do wykrycia 
nadużyć.

P ozatem  L ipow ski —  stw ierdziły  dochodzenia  
—  w iedział dokładnie o kilku w ypadkach dokona
nych już poprzednio drobnych nadużyć przez ró 
żnych  urzędników ,  lecz nie zrob ił z tego  odpow ied 
niego użytku, ale przeciw nie zaw sze dążył do zli
kw idow ania spraw y bez zawiadomienia po
licji*.

ło D om u Z dro jow ego jeździł po całej G dyni, za- 
czem poznał sw ój dom  na ul. Ś w ięto jańsk iej.

U szczęśliw iony odkryciem , zapom niał że za  
taksów kę trzeba zap łacić , a gdy szofer upom inał 
się o należność, zap łacił m u o 20 groszy  m niej.

W  sprzeczce, jaka się na ten tem at w yw ią 
zała , p . G . w yjął brow ning , podobno  czekoladow y  
i w rzasnął pod „pod m ur“ .

S zofer, którem u zapew ne bardzo m iłe jest  
życie , nie zgodził się z tą propozycją p . G ., a za
czął uciekać, ukryw ając się w  kom isariacie policji 
państw ., gdzie złożył na p . G . doniesien ie karne.

W doniesien iu tern skarży się, iż w skutek  
szybkiego uciekan ia pogubił otrzym ane za jazdę  
pien iądze.

Działdowo. (Z a sprzen iew ierzen ie 7 m ie
sięcy w ięzien ia). L istonosz K ościńsk i z D ziałdo 
w a, który w lu tym br. dopuścił się defraudacji 
przeszło 500 zło tych , skazany został przez izbę  
karną w B rodnicy na 7 m iesięcy w ięzien ia .

Pelplin. (Jubileusz 25-lecia  kapłaństw a ks. 
prałata D r. Z ygm . R ogali). W dniu  24 bm . obcho 
dził ks. prałat D r. R ogala, kanonik i w ikarjusz  
generalny w  P elp lin ie uroczystość 25 lecia sw ego  
kapłaństw a- P rzez 12 la t spraw ow ał jub ilat rządy  
parafji chełm ińsk iej. M iasto C hełm no, nadało ju 
bilatow i najw yższe odznaczen ie , obyw atelstw o ho 

norow e naszego grodu . —  A d m ultos, felicespuo  
annoa  11!

Czytelniku !
Jeżeliś jest sympatykiem i szczerym  
przyjacielem  naszego pisma, przyczyn  

się do zjednania nam szeregu 

nowych abonentów !

KRONIKA
C hełm ża, dnia 25 lipca 1929 roku . 

Kalendarzyk.
C zw artek . Jakuba ap ., K rzysztof 
P iątek , f A nny, m atk i N . M . P .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodniu p . dr. 

G rossfuss. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełn i A pteka „P od O rłem " p , 

W olsk iego .

—  Odpoczywaj w pokoju ! D ziś, o godz. 
8*m ej odbyła się sm utna uroczystość sprow adzenia  
zw łok śp . F eliksa Z ió łkow skiego na m iejsce w iecz

nego spoczynku .
K ondukt żałobny z dom u do kościo ła prow a

dził ks. w ik . M anthey w asyście grona kleryków  
i przy udziale ochotn iczej straży pożarnej z pre
zesem p . burm . K urzętkow skim  na czele , która w  
śp . Z m arłym straciła pracow itego i sum iennego  
druha sp ieszącego w razie potrzeby pogorzelcom  
z pom ocą.

P odczas cerem onji żałobnej w kościele S traż  
pożarna trzym ała szpaler honorow y przy trum nie  
zm arłego koleg i. P o skończonej m szy św . odpro 
w adzono zw łoki na cm entarz, gdzie złożono je na  
w ieczny spoczynek . O d w rót cm entarza do grobu  
niosła trum nę straż pożarna. Z nękany pracą  opu 
ścił już nasze  grono i udał się do  lepszej krainy , do  
krainy w iecznej szczęśliw ości.

O by m u ta ojczysta ziem ia, której oddał w ieL  

kie usług i, lekką była !
P am iętając o zasługach i pracow itości sw ego  

koleg i. O chotn icza straż pożarna oddała m u ostat
nią przysługę i podniosła pow agę cerem onji tem , 
że trzym ała w  um undurow aniu  w artę  honorow ą przy  
trum nie Z m arłego . N iech inne tow arzystw a biorą  
przykład z naszych strażaków i w tak im  w ypadku  
w całkow item um undurow aniu pospieszą oddać o-  
statn ią pzysługę sw ym  zm arłym  kolegom  i druhom .

— Kronika policyjna. W dniu w czoraj
szym przy trzym ały tu t. w ładze policy jne 2 osob
ników za w łóczęgostw o.

— Nocne ćwiczenia Podoficerów  Re
zerwy — Kolo Chełmża. O  godz. 8 .45 w y
ruszy li członkow ie tu t. K oła w  sk ładzie 2 . drużyn  
na odcinek B ielczyny — G łuchow o. D rna I za
ję ła stanow isko obronne w zdłuż to ru kolejow ego  
B ielczyny — G łuchow o. D rużyna IL ga (m arsz  
ubezpieczony) zajęła szosę, idącą do B ielczyn . P o  
w ysunięciu patro lu drny I-ej, pow stało natarcie  
drużyny I-ej, w w yniku czego drna H -ga zajęła  
dotąd zajm ow ane stanow isko drny 1-ej. M im o  
niepogody , podoficerow ie w alczy li zaw zięcie, co  
uw ieńczy ła druę II gą pom yślnem zw ycięstw em . 
P o kró tk iem  om ów ieniu  ćw iczeń nocnych , z śp iew em  
na ustach , w racano raźno i ochoczo  do dom u, aby  
stanąć nazaju trz do pracy.

Ćwiczenia, jak bieg , rzu t granatem , skok  

w dał i skok w zw yż odbędą się jutro  w pią
tek. B liższy  czas podam y w  num erze ju trzejszym . 

Ruch towarzystw.
Nadzwyczajne Walne Zebranie  

Kat. Stow. Robotników  Polskich odbędzie  
się w sobotę dnia 27-go  bm . o godz. 7-m ej w ieci. 
w D om u K ato lick im przy kościele. P rzybycie  
w szystk ich członków celem om ów ienia w ażnych  
spraw  konieczne. Zarząd.

Baczność Towarzystwa P. W, oral 
członkowie Koła Podoficerów  Rezerwy.

D ziś o godz. 7-ej w ieczorem  odbędą się w y 
k łady dla w szystk ich m iejsc, tow . P . W . oraz dla  
członków K oła P odof. R ez. w „H otelu D w orco
w ym ". R eferen tem  tych w ykładów  będzie kom en 
dant p . W . i W . F . na  pow . T oruń . P o  w ykładach  
odbędzie się m iesięczne zebran ie K oła P odof. R e
zerwy. Z e w zględu na ważne spraw y, przybycia  
członków konieczna. ” Zarząd.
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Ogłoszenie.
W  LKJIHGFEDCBAdniu 2 6 . 7 . 1 9 2 9  r . o  g o d z .  

8  r a n o  odbędzie się na placu przy 

Rzeźni miejskiej w Tornoin. 
ostatnie pobieranie prób krwi u wszystkich 
koni u których dotychczas z jakiegobądź 
powodu próba krwi nio została pobraną.

C h e ł m ż a ,  dnia 25. 7. 19'29 r.

M i e j s k i  U r z ą d  B e z p i e c z e ń s t w a  

i P o r z ą d k u  P u b l i c z n e g o .

( — )  D z i ę g i e l e w s k i ,  w z. Burmistrz.

I

Kandydatów  
na szoferów

przyjmuje każdego cza
su na najdogodniej
szych warunkach i 
przy najkrótszym cza
sie nauki

Szkuta Szoferów 
Grudziądz

Fr. Lipińskiego 
Mickiewicza 19 tel. 494 
i 94 naprzeć Gazowni. 

1 ( 1 0 0  c e  sz°ferów °' 
l W U  trzymało posa
dy po ukończeniu kur
su na kierowców samo
chodowych.

Waul 
księgowości, koresponden

cji i stenografii 
udziela

G . V o r r e a u  
rewizor ksiąg 

Bydgoszcz 
ul. Jagiellońska 14. |

Wszelkie prace 
w zakres 

dekarstwa 
w c h o d z ą c e ,  w y k o n u j e  p o d  

g w a r a n c j ą  p o  p r z y s t ę p n y c h  
c e n a c h

Ł. Zieliński 
C h e ł m ż a  

u l i c a  J a n a  N r . I .

kupiec i przemysłowiec 
narzeka dziś na brak 
gotówki i połączony z 
tem zastój w handlu i 
przemyśle. Nie zasta
nowił się jednak nad 
tem, jak

Wszystkie gatunki

rozszerzy
swój stan posiadania
Wiadomo, że kupujący (szczególnie 
zamiejscowi) nie zawsze wiedzą, 
gdzie kupuje się towar dobry a przy- 
tem tani. Chcąc zatem polecić sze 
rokiemu ogółowi swój towar i zje
dnać sobie jaknajwiększe koło od
biorców, najlepiej się to uskuteczni 

przez umieszczenie reklamy 
w „frzegiądzie ?omorsMniu.

która nigdy nie zawiedzie i na- 
pewno osiągnie pożądany skutek. 
•Jest to organ urzędowych ogło
szeń powiatu toruńskiego i każdy 
takowy czyta.

fc I SrtfO I ZfOtO F j | & f
esnonden- S 9

w rozmaitych wielko

ściach i kolorach ma 

stale na składzie.

Drak. Przemysł.

p«py> > ..lepnik, 

trzcinę sufitową, 
gwoździe papowe i trzcinowe, 

cement portlandzki
i wszystkie

artykuły malarskie 
oraz wielki wybór tapet 

jako i S ó l  b y d l ę c ą  

oferuje po cenach konkurencyjnych 
Hurtownia kolonialna i 

fabryka wódek i likierów  

F l * Borus i Czerwiński 
C h e ł m ż a ,  u l . S t r z e l e c k a .

K o n w i e  do mleka

W i a d r a  emaljowane i ocynk. 

K o t ł y  do  bielizny i paszy ocynk.

Ż e l a z k a  do prasowania 

G a r n k i  kamienne

S z k ł o  stołowe i prasowane, fa

jans i porcelana nadający się na- 

każdy podarek oraz wszelkie sprzęty 

d o m o w e  i k u c h e n n e

poleca po najniższych cenach

Wojciech Balcerowicz
Chełmża, Rynek 13.

(
Obywatelstwu m. Chełmży i okolicy ji 

polecam się do wykonywania wszelkich prac <.

ślusarsko - budowlanych | 
n jak : konstrukcji żelaznych, parkanów (siatko- Q  

S wych i żelaznych), ogrodzeń grobowych, insta- | 
lacyj wodociągowych i kanalizacyjnych, spawań 1 
autogenlcznych (Autogenische Schweissung) I 
wszystkich metali oraz reparacyj pomp i roz- I 
maiite inne prace wchodzące  w zakres ślusarstwa. I

Pracę wykonuję solidnie; fachowo i pod gwarancją, po cenach konkuren- | 
cyjnych. — Przy większych pracach daję dogodne warunki.

Posiadając wieloletnie fachowe doświadczenie, zapewnić mogę rzetelne 
nrzeprowadzenie wszelkich prac z gwarancją kilkuletnią.

Władysław Czarnecki
Z a k ł a d  ś l u s a r s k o - b u d o w l a n y

Strzelecka Ż. CHEŁMŻA Strzelecka 2. f  | 

 s j  i ■r  ssszass: 

oraz monety 
kupuje po najwyższej 

cenie dziennej

Gołębiewski 
Zakład zegarmistrzow
ski i złotniczy Rynek 14

Poszukuję się 

mieszkania 
2—3 pok. na I-go 
września lub wcze
śniej. Zglosz. wprost 
do firmy

B r a c i a  P i c h e r t

T. z o. odp. 
Kolejowa 19.

Tysiące 
chorych na katar żołąd
ka, wzdęcia, kurczu, bó
le, niestrawności, brak 
apetytu, ogólne osła
bienie etc., odzyskało 
zdrowie, używając ziół
ka sławnego na cały 
świat Doktora Dietla, 
profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Żądaj
cie bezpłatnej broszury 
pouczającej. Adres: 
L i s z k i ,  ■  a p t e k a .

O g ł a s z a j c i e  s i ę  pOszn |jBje Sję $ rObOlmlÓW
w

PrZCgj. POiDOFSkilH Zst'Warszlat Bednarski, F2 Orzywacz
.(praca akordowa).

J

W najlepszych gatunkach!!!
S

MYDŁO i PROSZKI 
do prania 

poleca po najniższych cenach 

Wiktor Olszewski  

Toruńska 36. 
 

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wycbodzący^w Chełmży 6 razy w tygodniu 

„ P r z e g l ą d  P o m o r s k i ”  na miesiąc s i e r p i e ń  1 9 2 9  r .  za 2,34 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski” proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 

^ P r z e g l ą d  P o m o r s k i ”  na miesiące s i e r p i e ń  i  w r z e s i e ń  za 4,68 zł. 

wraz z opłatami pocztowemiŁ „Przegląd Pomorskia proszę dostarczyć 

pod^poniższym adresem:

Imię i nazwisko: 

Miejscowość: ulica i nr. 

Kwit pocztowy
Z ł _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

tytułem przedpłaty na „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i 1 1  za s i e r p i e ń  i  w r z e 

s i e ń  1 9 2 9  r .  odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

 dnia 

Imię i nazwisko: 

Miejscowość: ulica i nr. 

Kwit pocztowy
Z ł

tytułem przedpłaty na „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i 1 * na miesiąc s i e r p i e 6  

1 9 2 9  r .  odebrałem co niniejszem potwierdzam.

1 9 2 9  r .  dnia  1 9 2 9 ; r .

podpis: podpis: 
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